“kiegu ficw Biurze; informa-) 
cyjnem ; w Wilnie w xię- 


ROK 10. (1839.), 
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ii 5 
on e we Włoski i i 
Piątki, _ Prenumerata przyj- 
mujet sig pod adresem: do^ 
Wydawcy „Tygodnika w 
Petersburgu, do Expedycyi 
Gazet: Petersburskiego Pocz- "=" 
tamtu, lub do xięgarni Gre : 
fe; w. Warszawie, w „dru- 
Harni Zawadzkiego % SER. 


garni Zawadzkiego; nadto we 
wszystkich: Pocztowych X 1 vògo] ea sisiy 
kraja rzędzch, ye: i ; ; 3 
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25 Wrzesnia, a 


Petërsbür pame 
rg» 7 paździer. 


glinie wódki did (CesaRskr. zostają mianowani: Do 
wódżca 2 bryg. 1 lekkiej dywizyi jażdy jenerał major L=: 
szakw'd. G. Mosar hrabia: Tołstoj 2, Członkiem ka: Az 
nu Królestwa .Pólskiego ! so pozostaniem „w orszaku J 

Moścr.->+Dowodzca 2: bryg. 1 dywizyi» dragonów, ka 
major' Glazeńap 2, Dowodzcą 2 bryg. 1 lekkiej dyw. jazdyc= | 
Zostający yprzy, 5: odwod.. ,korpusie. jazdy, liczący się w 
artylleryi , „konnej, jener ał major. Staelon-Holstein 1, ;do- 
wodzcą. 2 bryg. 1,dyw. dragonów, s pozostaniem w Ar- 
tylleryi.jrr | Dowodzca: Smoleńskiego pułku ułanów, jen., 
major, Zwieręw.1, „dowodzcą, „1 bryg.: 7 dyw. lekkiej jazdy, — . 


 Dowodzcą. Ryzkiego: pyłku dragonów, jenerał: major Lebied, 


dowodzcą 1 brygady. 5; lekkiej: dywiz: jazdy — Mianowani 
dowodzeami pułków :  Ryzkiego dragonów , pułkownik , 
pułku; dragonów „,J..(C. W. W. Xrgoia. MicHażŁa 
Pretorius; Smoleńskiego ułanów, ; pułkownik ; „pułku Oren- 
KJ tanaw, ACK — Jenerał major orszaku J. C, 

3 p Czbnkiem, gks Stanu 


z Biz Reskrypta OSW z d. 30 Sier pnia mianó- 
Orła Białego, Sprawujący 


wan ‘kawalerami orderów. : 


„obow: inspektora „odwodońej piechoty Jenerał - porucznik 


Tryszatyj! i Naczelniie” 16 dywiz. pieszej Jenerał-pórucznik 
Hartung; Św. W: fódzimierża: © klassy, Naczelnik’ zapaść 
nych wojsk konnych, * Jen.-porucznik '07 ifer jew. loSw Sta! 
nisława 1 klassy Ober-prókurór 4. óddziału “6 pk 
Rządź. ‘Senatus, Rzecz. R. St. Sesśarewski. | 

2 Ng” przedstawienie P.: Ministra Oświecenią ii odakóicy 


- Komitetu PP. "Ministrów, . N. Cesarz Jmć, w! d;.8 Sierp=" 


E Y G © 


"PETERSBURSKI. 


k GAZETA URZĘDOWA. 


„KRÓLESTWA POLSKIEGO. 


Cena Roczna: w Rossy” 
s pocztą aw słoiicy, z no- j 
szeniem ‘do mieszkan, 50: r.. 
ass. Półroczna, 25 r. -ass.. 
dła odbiera- 


jących w xięgarni _ Graffe: 


Bez.. poczty, 


Roczna, 45 r. ass. Półrocz" 
* na, 25 r. ass. Dla Królestwa 
Polskiego: Roczna, 53 r. ass. 
f ) Półroczna; 28 r. 458. 


! 26 Września. i s 


pania esi pa OS Wronek, jie, 


nia b.r. raczył rozkazać za odzińaczóńą gorliwością służbę 
oświadczyć MokaRszi żadowolenić, w liczbie innych urzę- 
dników: liczącym się wedłag ustaw w 5 klassie, Kuratórom 
honórówym Gytnnazyj: Witebskiego Bykowskieńi; i Mohiy- 
lewskiego Makowieckiemu; / Dozorcy:etatówemi Ostrogskiej 
powiatowej szlacheckiej szkoły,- liczącemu się w*8' klassie 
Hołowińskienu i i Doktorowi Nowogródzkiej szkoły dla szlachty 
i pawia. Pra, aig pensyi szlachetnej, REMI Medycyny ; 


s 

Prawie w jednym czasie; ostatriimni. di aniisi tww 
Petersburgu dwie znakomite damy: wdow&jpo Rzóczyw. "Taj! 
nym Radzcy 1'klassy, Dama -honorowa tN. CesaRzOweEJ, 
Dama orderu Św. I W. Krobi sede Aa 
Gnoińskiemi. 
i Data honorowa, 
zg gromadzenia Panién zledhtuśych, CONRAN awychowania;)| 
SO von syndi O; asia mk 


Daná tćgoż drdd y Sa hiiia 


Londyn 91 IV rześnia. „(Brżeż statek parowy.) Wiadomości 

0 zbiorze” pól, mimo/dobrych. nadziei, jakie o nim: miano, 
są| z .małemi: *vyjątkaini, bardzo hniepomyślne.., Barze; i. na; 
walńice, panujące'w ostatnim: tygodniu żniwa; wielkie spra-|, 
wiły. szkody: W całej apa: Szkocyi byy werheania rekę 
i powódzie. .ų fi 

>= Na wniosek Pu O'Btien,- POPI przez P; ujor tak 
zwana konwencya marodówa,orożprzęgła się. „Wszakżestyle. 
było głosów żayıco i przeciw temu jpostanowieniu „i „tylko, - 
Jakkolwiek bądź, było, W, Shefield 
nowe. porusżenie chattistów, które, podług! nowego» planu; 
miało: odbyć się tajemnie, ale: które przez zapęd. niektórych 
członków si) użycie siły abc stało. się. głośne i Ao 
sprawiło  hałasualol sosiq » Śafbs=" alsieos supy 


„głos; Preześa | przóważył: 
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— Wielka uroczystość muzyczna w Norwich odbyła się 


17, 18 1 19 b. m. Spohr grał koncert na skrzypcach, który 
zjednał największe oklaski; niemniej też podohało się jego 
oratorium: «Ostatnie chwile Zbawiciela», wykonane pod jego 
dyrekcyą. Krytycy z największym Bo a mówią o 
tej. kompozycyj. 

m Odebrano. przez. Liverpool now SĘ z Buenos-Ayres pó 
7*a' z Montevideo po 12 Lipca. Wielkie zamieszanie pano- 
walo -w pierwszem z tych miost. Kupy ludu, przebiegając 

ulice, popełniały liczne zabójstwa, pod pozorem mniemanego 
i spiska przeciw prezydentowi Rosas. Tak został między in- 
nemi, zamordowany sędzia najwyższy i prezes kongressu;; 
szanowny starzec Mazą, w. samym pałacu zgromadzeń 
kongresu. . Syn jego i. wiele innych osób temuż uległy 
losowi. Gdy żadne poaa e z tego powodu nie jest 
wszczęte, wszyscy myślą że sam Rosas jest podżegaczem 
tych zbrodni. 

Paryż: 22 Września. (Przez statek parowy). 
wczorajszy w. Mans przeszedł see i prredaž. zboża 
odbywała się jak zwyczajnie, |, , 
11mm Depesza telegraficzną, z! Lille, 2 2 91 donosi, żę tam 
wieczorem 20; b: m... spokojność!, zostałą zakłócona, BGA 
czeladnikóweprzędzarzy; którzy, przebiegali, miasto i niemó-, 
wiąc ani słowa; wbijali szyby w fabrykach, których robot=, 
nicy: mie łączyli. się z niemi. Gwardya, narodowa i i ‘wojsko 
linijowe. rozpędziły te zgromadzeni, „Wiele osób Z8ETZY RANO, 

mm sGdy eta, „ską Królowej Hiszpańskiej, opasują, ga 


Dzień 


towarów, skórce się RA ną całą FA Ewa w 
m Piszą z Tulonu, pod. d. 16h. m. że;tam, widziano, 
eskadrę _Nedpolitańską., płynącą, w „kierunku , Gibraltaru. 
Mniemają że siły te. są posłane przez Rząd Neapoliteński 
przeciw Cesarzowi Marokańskiemu, który niechciałyusłuchać ; 
przełożeń konsula; Króla Jmei Obojej Syeylii; wszakże niç 
o tem niema pewnego. 

Na wyspie Martynice znowu było 2 Sierpnia alae. oint 
sienie-ziemi; gdyby kilka sekund dłużej potrwało;-klęski 
doświadczone 11 Stycznią byłyby e niechybnie poùowitys 

NOWINY Z HISZPANTI. 
(PRE statek parowy) 

TARN 15 Września: Z dzienników: Madryckich daje 
się” widzieć że prowińcye Kastylia i i Aragonija są pustoszone: 
przez! karlistów * ż! podwojoną zaciętością. Cabrera wszedł 
do Chelva” ż dziewięciu bataljonami, z) których trzy .1 200 
koni skierowały się. kuć Viller i opanowały Muele de: Chu- 
lilla. Balmaseda i Forcadell rzucili się w góry. ==" Wiele 
miejsc” w. prowincyi! Cifuentes: splądrowane zostały pon 

„bandę: karlistów 0d: a blisko, ludzi, dowodzoną; jak mó* 
wią, pizeż” Polo: 2 Piszą z Saragossy; "pod d. Dib. h., 
uwezoóra  spalorte! zostało miasteczko Arbalati del “Arzobispo; 
Galamocha uległa temuż” łosówi à obawiają: się tegoż w 
Caspi. Jeżeli nie „nadciągną siły s północy; Niższa: Aragonia 
wkrótcć zamieni” się w pustynię — Prowincja Gindas 
splądrowana została wzdłuż Tagu przez kolumnę: <Cabrery.|2 


TYGODNIK 


`~ 
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— Podług listów z nad Bidassoa, ao Carlos zalecił: ch 
cerom swojej armii iżby się udali do Aragonii, pod rozka- 
zy Cabréry.—W Guipuzcoa, wszyscy, posądzani o należenie _ 
do zdrady Maroto, bez litości są zabijani, 

— Zapewniają że Verastegui i inni członkowie junty 
karlistowskiej Aawskiej, ze czterema kompanijami: stawili 
się w Vittoria i uznali władzę Królowej, : 

— Jeden dziennik francuzki pisze: «zapewniają że Espare 
tero prosił Rządu Francuzkiego 6 danię miu spósobu 
uniknienia schwytania don Carlosa, gdyż. w tym razie, na 
mocy postanowienia kortezów, musiałby go niezwłocznie roz+ 
strzelać, - Gabinet Tuileryjski przyrzekł mu oszczędzić tej. 
ostateczności, byleby potrafił zmusić don* Carlosa do: „prace 
ścia granicy francuzkiej, 


A 
| 


— Wiele jeszcze bataljonów Karlistowskich: nie: myśli o 
złożeniu broni. Garnizon Królowej w Valcarlos czynił wy- 
cieczkę; ale zmuszony był wrócić do twierdzy; kilka batae 
ljonów karlistów zebrało się pod Burguete—Adjutant Espar- - 
tero zjawił. się. w Bayonie domagając. się wydania. brani. i i. 
koni odebranych od karlistów. 

„ — Piszą z Bayonny, pod d. 17 b. m. «Liczba karlistów 
tu przybyłych: wynosi 4000 ludzi, którzy leżą obozem pod 
Marrac. -Prócz osób znakomitych, o których daliśmy już 
wiadomość, jest tu sekretarz i jałmużnik don 'Carlosa .Me- 
rino, sławny xiądz Kcheyaria i i D, Basilio Garcia. Ci dwaj 
ostatni zostali zatrzymani i odprowadzeni do więzienia. Mimo 
taki natłok cudzozietaców; porządek nie został dnina chwólę 
zakłócony. Wezora Dbataljony v Nawarskie: 2, 3, 5 io1Qty: 
stawiły” sięw: Olette> gdzie: zostały: rozbrojone i skierowane: 
na St: Jean-de-Luz, w liczbie do* 1700 ludzi. 'Jenerał Urriza: 
stawił się teżów' Sarre ze 220 ludźmi: Spedziewdją się tù 
jeszcze” przybycia” 6000. ludzi z dawnej armii don Carlospi: 
—- Gazeta «Cohstitutiońneb twierdzi że doń Carlós pi 
sat list do Króla Ludwika-Filippa, w któryti wystawująć” 
wszystko, co uczynił dla' ogólnej sprawy” pr awego porżądku; 
dodaje, że teraz chce myśleć 0 sobie i* “swojej rodzinie i 
żąda: 1) Powrócenia! mu wszystkich prerogatyw pr zywiązać: 
nych do godności Infanta; między i innemi prawa do nali 
stępstwa Tronu, w razie gdyby córki Ferdynańda VII zesżły 
bezpotomnie. : — 9.) Powrócenia mu dóbr; — 3.) Peńsji, 
odpowiedniej jego stopńiowi, z wolnością e się „do! 
Aystryi na stałe mieszkanie. H WYK 3 

Wiedeń 20 W rzeźnia. Między . innemi mianowania, 
N. Cesarz Jmć wyznaczył. lejtnanta feldmarszałka Retsey 
von, Retse dowodzcą naczelnym w Galicyi, na, miejsce ba: 
roņa. von Langenau, który powołany został na takąż go, 
dność do lllyryi, Austryi niższej i Tyrolu. _ , 

„dmsterdam 24, Wi rześnią. Wczora miało. a uron, 
czyste „otwarcie; drogi. żelaznej między Amsterdamem i “Har, 
 arlem. Przestrzeń ta: za pierwszym rązem przebieżoną, kod 
we 32 minuty, aina powrot we 28, 

Paryż 23 Września, Przedąż: zboża. wolnie się odbywa 
'w'Mahs i przedsięwzięto środki przeciw, ponowieniu się 
rozruchów. — Do Montfort- pelny, został, mocny „oddział: 
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wojska” na‘ czas jarmarku; takiż wyszedł do Mamers. — 
Jedem dziennik: dzis: donosi że zakaz rządowy wywozu zbo- 
gana granicę leży gotowy w ministerstwie ale że Rząd 
wstrzymuje się: z jego ogłoszeniem dla tego aby: nie mysla: 
o Że ten środek' został wymożony przez zaburzenia po 
prowineyach, =-W' Lille przedwczora były znowu skupia- 
nią się ludu na ulicach; siła zbrojna: rozpędzała te zgroma- 
dzenia;| uwięzienie w cytadeli 90: winnych sprawiło wra: 
żenie na burzycielach,—Wczora! zrana władze przedsiębrały 
Ww Paryżu ostrożności przeciw .rozruchom;, wszystkie posty 
były podwojone i. część wojsk: zatrzymana w: koszarach. zał 
- Don” Carlos przybył przedwczora «do: Bourges: i wysiadł 
„w domu P. Panette. Jest to obszerny hotel, zajmowany nie. 
gdyś przez arcybiskupa, a potćm /dowodzcę miejscowej: dy- 
wizyjź | tadysił i Er Í r, f R f 
ooi Hrszpaniyk “Madryt 18 W rześnia, Posiedzenie -wezoè 
rajsze . kortezów - było bardzo: burzliwe; domagano się od 
ministra skarbu! objaśnień w przedmiocie ostatniej pożyczki, 
lecz ten’ wzręcz odmówił, rzekłszy; że w chwili zaciągnienia 
- tejpiożyezki Rząd byłw takim stanie, iż wszelkie warunki 
- były dobra PCI FJENSEN 

->12 Podezas> kiedy według niektórych listów Cabrera 
- czyni układy 'o; poddanie się; gazeta da Quotidienne» twier> 
dzij że tenże wódz" zajął ze swoim korpusem miasto Aran- 
jaez, o siedmi lieues od: Madrytu. - ła ofsi 
-icelZariategui, Manuely Ripalda, Sopelana i kilku ionych 
wodzów  karlistowskich weszli do Francyi” z: 1800 ludzi i 
250'konii Są! to ostatnie szczątki armii Nawarskiej. W liczbie 
karlistów którzy dotąd: schrońili siędo Francyi, jest 1000 
oficerów i 8000 Żołnierzy: dleyszw  pogiashóow yiu 
w6arpodług: depeszy: telegraficznej z Bayonny, Estella się 
poddała 'i jeden szwadroń* Nawarski wszedł do Frańcyi.* 
JPonasa. Nowiny Vs Konstantynopola dochódzą do 11 
Września. Reszid-pasza' przybył tam. '4 b. m. na pakiebócie 
parowymi francazkim  i'fobjął znowu żarząd ministerstwa 
Spraw: zagraniczńych. 7-b.m.*był znowu pożar” na jedněmi, 
przedmieściu: w którym" zgorzałó 30 domów. Jeden' dzien: 
nik zapewńia” że Kurdistan' źnowu jest" w ‘stanie “ buntu 
i żę większa część wojsk: 'w' Malatia przeszła: na stronę pów 
stąńców, 5001 on 9 vA dot 3 i 

d Następujące siły morskie“ stoją: teraz” w: Darnełlach: 
angielskich. linijowych okrętów" 12; kórwett 5, 'brygów si 
goelett'8;* statków parowych 9, na: nich w. ogóle dział 1229? 
= franóuskich:' okrętów: linijowych”9, fregat!2y korwett 
brygówoi: goelett '4, statków parowych 3, na nich dział 984; 
wogóle''ną obu flotach 2206 dział. i l ; 
IOŁOWIĄWNOM b (Journ. de $..P.'G;'P.-Psz: ; 


I 


Poln) | 


= Korra Parga- Donny.: 


Gazety Londyńskie, s prawdziwie angielskićm serio ogłosiły, 


Pani Albertazzi, znana śpiewaczka, sprowadzona na lato 
z opery Paryskiej do teatru Drury-Lane, żajmowała w 
jednym domu na Golden-square pierwsze piętro, a w trze 
cim mieszkał P. HenrykHeine, chemik, reprezentant jednej 
z najznaczniejszych fabryk francuzkich. Kilka razy P. Hei- 


l ne, wracając do siebie wieczorem, zastawał w sypialnym 
d pokoja kotkę pani Albertazzi, zwaną «Mirza, którą wypę- 
$ -Za pierwszym” razem ‚Mirza wyszła bez Oporu, . za, dru; 
gim skryła się pod łóżko, za trzecim pokazała pazury, a 
za czwartym: użyła ich na swą obronę.: P. Heine, po, krót 
kiejwalce; ; schwycił upartą kotkę i znajdując że okno było 
naj krótszą drogą do pozbycia się nieproszonego, gościa, 
wyrzucił ją przez nie. 


i P.-Heine, zapotoniawszy 0; tém zdarzeniu, : bardzo był 
zadziwiony, kiedy odebrał na trzeci dzień pozew od''pełno= 
mocnika towarzystwa Opieki Zwierząt (Society of the Zi00* 
pbiles), którego celem jest zapebieganie okrutnemu ze: zwiel 
rzętami obchodżeniu się. Pozew kończył się: długim szere= 
giem rozuiitych nawiązek i kar, których towarzystwo po B: 


stawił się przed Sędzią, wybrawszy zasswegg adwokata 
P. Barker, jednego z pierwszych mecenasów Londyńskich. 


Zgromadzenie publiczności było nadzwyczaj liczne. Umo- 
cowany od towarzystwą, Zwierzoluhów pierwszy miał głos. 
Żądał zastosowania największej z rzędu przepisanych kar, 
ze względu, na okoliczności powiększające winę. oC 
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Heine żądało. * Okoliczność «złego: była gatunkas,pożwany - 
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—1 niesłusznie ciemiężonego i który mimo to nigdy: nie dał 
słyszeć w tym przybytku: skargi swojej. 
. «Kot, „ponieważ wszystko, powiedzieć trzeba,. kot mówię, 
> jest podłog naturalistów pierwszym czy ostatniem ogniwem 
. tego samego rodzajn, do którego należą lwy, tygrysy, lam- 
party; rysie, pantery; jaguar y, AERE i td. słowem do 
okropnego rodzaju żbików, (Felis); Kto nie wierzy, niech - 
pójdzie do ogrodu Zoologicznego,, a. wyczyta tam na klat- 
kach; Felis Leo, Felis „Ti ignis, Felis :Panthera, i t. d. 
ć Owoż strona 'powodowa nazywa_się także Feżis, z dodat- 
kiem Catus. Wyraźnie więc Kot jest żwierzęciem srogim 
i drapieżnym i Żałująca się nadtó dała dowody wielkiej 
zapalczywości charakteru osobistego względem mojego klien- 
ta, któremu cóż więcej zarzucić można jak użycie prawem 
dożwólonej obrony? A potem, gdzież jest to wielkie złe i 
mniemane okrucieństwo? wszak wiadomo Że koty mają 
przywilej w spadaniu z największych wysokości stawania ná 
nogi, „iw: niniejszym przypadku: z, kotką pani Albertazzi, 
skończyło się ma lekkimi krwotoku z mosą. S/ tych, wszyst 
. kich powodów. prosimy : :0 juwokiiepie P. Heine od sądu i 
kary.» i 
nTa wymówna kran T E została ńajlepszym 
inski P. Heine i jego adwokat opuszczają zgromadzenie 
wśród powszechnych pówińszowań,. Raz jeszcze zaręczamy 
wa: ea dokładność itych gaczęgołówk 


PROSPEKT, 


Do NÓWEGÓ WYYAŚNIENI A SYSTEMATU ŚWIATA. 22; 


j aa dn eiea czasy ERRE 'pr ae którego, 'ostate- 
'cznym wypadkiem ma być nowy System Świata. Ww pro- | 
„spekcie tym zapowiedziałem krytykę F jzyki, powszechnej i 
położenie nowej zasady i i porządku ; ale pier wej, muszę tę 
naukę wystawić w takim stanie, w, jakimi ona jest u innych 
narodów, bo w naszym jeśzcze żadne dzieło należycie, nie 
wystawiło, ' Praca tak ogromna. potrzebuje czasu i wytra- 
wienia, tudzież pilnego roztrząsania bo. będzie postać- rzeczy 
nowa, a a każdą duszę myślącą ż żywo zajmująca. Dla tego też 
podam najogólniejszy” plaw tej pracy pod rozwagę światlej 
pownuecinoaci nioke się znajdą, współm yślący — może me 
. jakie mysli pożyteczne ' nasuną — zgała, z obudzę tą 
materyą myslenie i przygotuję do przyjęcia owes Sy- 
stematu. > | 

'Pracę tę nowego rodzaju mam zacząć oa roztrząsania 
krytycznego prac dawnych; naprzód rozważę je pod wzglę- 
dem zasad, a potem względem Metody. "Rozmyślając Fizyk 
dotychczasową pod względem zasad, podzielę tę rzecz na 
„ następujące okresy: Pićrwszy' od Arystotelesa do Bakona 
Werulamskiego. IL. u Bakona do Biota. 11. Od Biota 


do. Ampera, ktory jest Fiżykiem czasu dzisiejszego. Od 
Arystotelesa były opisywane pojedyńcze zdarzenia . bez. na: ' 
leżytego porządku, Bakon poradził, do obserwaćyi zdarzeń, 
dziejących się w: naturze, «dodać. doświadczenia. Biot opisał 
sposoby prawadzenia doświadczeń; mając wzgląd: ,głównie 
na miary i wagi rzeczy wprowadzonych /,w. doświadczenie, 
Nareszcie. rAsysóye stworzył myśl. stosowania; Fizyki Expe: | 
rymentalnćj do wykłamaczeńią mechanizmu:<świata: powsze 
chnego. Moją zaś! myślą byłoby to. tłómaczenie! wyłożyć, 
jeśli Istota Najwyższa, której prawa i siły: rządzenia poszu . 
kiwać odważyłem się, do: tego. doda mi: Pomóty. „pozwoli ` 
pów zajrzeć: w fzieło rpa skutek té sniezgruntowanéj 
mądrości. i ms (I. umob 

Rzecz o; Metodzie” abia samym iada pójdzie; ca 
i o zasadach, bo zasady uważam za organa fizyki poivsżer 
chnej, ac Métode za: jej arganieacyęej "Z ukształceniem więc 
organów musi się zmieniać i: orgańizacyja. ~ 

„Będą w podanych: okresach , imiona. 'oświócające eek ; 

Nauki; które w.swoich. czasach stały. ia.jołudniu wysokości; 
takim. jest, Ptolomeusz, ilumacżący mechanizm świata pow: 
szechnego, przypuszczając siłę, kierującą ciałami. otaczają: 
cemi,, zasadzoną (w;ziemi:; ona-tó. miała- być: puńktem Sro- 
dkowym. świata widzialnego. Kopernik | przypuścił ją słoncu 
i. wszystkie :ciałą "pod "wpływ='i kierunek „temu: jednej 
ciała poddał. Newton, Gahleusz; Lapasz:: Liagranż, d inni; 
ten: systaii starali«|się dokładnie wiieśnić RT pawia: jak-naj- 
prościćj (wyłożyć:y5151 

W wykładzie, ayolin nówegow ak ma; być Ejektrycz= 
nym, zakładam „sobie w. tej; Fizyće: powsżechncj -znalezićnie 
siły zrządzającej wszystkie skutki. «Tą siłą (o której, nówię 
z. przekonania. będzie. Elektryczność.,.Nie. będę: w mojćm 
dzielę. mówił. o izasadach, ani, 0 siłach, ale 0. zasadzie | i. o 
sile. Ci egi nie mogli pojąć. jednej siły wszystkich zdarzeń, 
. mówili o, siłach, , to jest: 10 ramifikacyi. siti jednej. powszēř 
_ chnćj. Mówili także o wielu ` zasadach swi nauce; ale jedna; 
jesti siła nozdzielającaosię nawszystko i zrządzająca: „wszystko; 
i jedna. „jest! zasada.owszystkich zdarzeń, świala,uiezyli jedno 
jest prawo powszechne, tak,jak. Twórca: jest: jedens«" zis 

„Filozofia dawniejszónąi s czasy miała byćskrólową, wszys'- 
Jakich nauk i essencyę ich w sobie zamykać. Poźnićjy "ozga- 
łęziłi|. „jej. fonkcyeni: zmierzali | przynajńniej. „dos. stego, aby 
. każdćj nauki *essencyę! objęła; dla, tego pisali r „Flozofię His, 
/ stóryi, /Prawa,, Chemii: i innych Nauk:q Mojómw. życzeniem. 
, jesteaby wytłumaczenie! (albo: przynajinnićj» wskazanie. '$poso-. 
bu'wytlumaczenia Meclianizmu świata ; powszechnego,» było! 
' rezultatem Filozofii rozumnej. Do'tegorczekańw pomocyod; 
; wszystkich** stwórżeń myślących, ale , drobne namiętności 
niech tu zamilkną, bo ja patrzę na jedyne dzieło Boga. 
p» którem jest świat powszechny. » 

Pisałem w Szczebrzeszynie d. 16 Wrześ, 1839 r. 

A dizef Żochowski „Mag. Filoz. 
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